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lleltsi wybuch wstrząsnął Harszawą. 
Szczegóły walk z bandami Muchy.

PO D A TK I W  NIEMCZECH O PAR - 
TE  NA ZLOCIE.

Berlin. (Tel. O. P .). Kanclerz Rze 
szy Streseinann podpisał rozporzą­
dzenie mocą którego podatki mają 
być obliczane na podstawie parytet'.*, 
'złota. V )

BEZRO BO TNI O B L E G A M  
RATU SZ.

Drezno. (Tek G. P.) Z Hdclis do­
noszą. że dwa tysiące bezrobotnych 
oblega zarząd miasta. Wskutek strza 
lów  policji jedna osoba zabita, 10 
rannych.

STINNF;S‘ PROSI ANG LIE  O FUNTY.

Londyn. (T e l. w k  G. P.L „D a ily  Ex- 
,press“  donosi, że  delegat Stinncsa.przy­
był do l.ondynu celem pertraktowania 
o pożyczko w wysokości 5 milionów 
It. szterl.

KS. STAN ISŁAW  KONARSKI 
* 1700 — t  1773.

KS. GRZEGORZ PIRAMOWICZ 
* 1735 — t  1801.

(Z  Litogr. Piotra W yszkow sk iego — 
Zbiory 'Ossalipcuni.)

(Zdjęcie z rzeźby d!u»v Detiowskiego.
zdobiącej aule Internatu im. G. Piramo­

wicza w c Lw ow ie .)

Dzieło zbrodniczych rgh p o z M ł o  życie U lodzi.
(Telefonem od korespondent? „G azety Porannej’".)

W arszawa, 13. października.
W  dniu dzisiejszym około 9 rano 

nastąpi! wybuch prochowni na ob­
szarze Cytadeli. W  prochowni lej 
znajdowały się znaczne z arrasy ła­
dunków prochu. Wskutek katastro­
fy. jak dotychczas stwierdzono stra. 
cii o życie 2S osób cywilnych i w oj­
skowych. Ciożko rannych zostało 0- 
kolo 10 osób. a większa ilość lekko 
rannych.
i W ładze, które natychmiast po 
.wybuchu zjaw iły  się na miejscu w y ­
padku zarządziły wszelkie środki 
'ratunkowe, oraz w ydały bezzw łocz­
nie polecenie potrzebno dla zabez­
pieczenia rozszerzania się niebe-zipic- 
czeństwa Dochodzenia wdrożone cc 
leni wykrycia przyczyny w yłmełm 
, •‘•skazują na to, że

wybuch w yw ołany został wskutek 
działania zbrodniczej ręki.

Natychmiast po wybuchu udał się 
p. minister kolc.ii żelaznych Noso- 
w lcz na dworzec gdański oraz na 
most k-oiejowy na W iśle celem 
stwierdzenia,- ozy urządzenia koicji 
i mostu zostały wskutek wybuchu 
uszkodzone.. .Minister stwierdził, że 
wywołane siłą prądu powietrznego 
na dworcu gdańskim uszkodzeń a 
są bardzo małe. co do mostu zaś 
specjalna komisja wydziału budowy 
mostów ministerstwa koi. żel. skon­
statowała, że most jest nienaruszo­
ny. W  pierwszej chwili ixi wybucha 
aż do czasu przybycia komisji za- 
rządzomi łnńnicjszenie dtyyości 
ciągów biegnących przez niod. 
Ruch kolejow i nie został ani na

chwilę wstrzymany i odbywa się 
dalej 'bez iżadnych przeszkód.

Żałobna posiedzenie 
Sejmu,

(Telefonem od naszego koresip.)

W arszawa, 13. października.
(<M.). Dzisiejsze posiedzenie Sej­

mu otwonz-y! marszałek o- godz. 1 
min. 15 następu jąćem przemówie­
niem :

Szanowni Posłow ie! ".(posłowie 
wstają). Stoimy w szyscy pod wra­
żeniem w strząsającego wypadku dnia 
dzisiejszego. Wybuch prochowni na 
cytadeli jest kidastroii:. k iórj spo- 
wadb\v*ła ciężkie , bolesne saraiY

tak wśród wojskowych jak i cyw il­
nych zajętych tam pracą.

W edług M orm acii rządu oblicze­
nia dotychczasowe wykazują 30 za­
bitych, 10 ciężko rannych i 330 lżej. 
Jest cłbawa, że nu tych -obani cli nic 
zakończy się. W  imienin Sejnwi w y- 
rażanR rodizrisom zabitych i pozosta­
łym pm y B-yckt oiiumtrt kaiay.roiT 
gorące współczucie, a nu znak żuło-" 
by proponuję, odłożyć posie^tyenie do 
wtorku godzina 3 pupohidiiin. Nie­
ma sprzeciwu, posiedzenie zam y­
kam.

Szczegóły katastrofy
380 rannych. — ZnKzezenis 
kolonji urzędniczej Żoliborz. —, 
25 wagonów prochu wyleciało 

w powietrze.
(Telefonem od naszego koresp.)

Warszawa, 13. października 
(Z ) W  uzupełnieniu dalszych' 

w iadom ości' óku/juic się, że w po­
w ietrze wyleciała prochownia w 
cytadeli.' grzebiąc ludzi, pracujących 
przy segregowaniu amunicji. - Po­
sterunek wojskowy, który stał na 
warcie przed prochownią, ocalał. 
Siła wybuchu powyrywała okna i 
drzwi we wszystkich domach u- 
rzędników wojskowych i cywilnych 
w  cytadeli.

Dotychczas naliczono około 380 
osób rannych, a w tern bardzo 
dużo kobiet i dzieci (żon i dzieci 
urzędników i wojskowych w c y ­

tadeli).

W  pół -godziny p<> wybuclm w y­
ruszyli oddziały Pogotowia ratun­
kowego. automobile w o jskow e, ka­
retki sanitarne .straży pożarnej m 
miejsce katastrofy. Policja zarzą­
dziła specjalną ochronę miejsca ko­
lo cytadeli, jak i ulic dojazdowych 
Kolonia oficerska w Źolibożu zo­
stała prawic zupełnie, zniszczona. 
Rannych bardzo dużo.

Mieszkańcy ŻoUboża. pouciekali • 
z kolonii, 

pozostawiając wszystko na los 
N'C*ęśda. Cześć domów

/
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PŁASZCZE GUMOWE PŁASZCZE 
DAMSKIE, UBRANIA MĘSKIE, 

RAG LANY, KURTKI, P A L T A  ZI­
MOWE. BIELIZNA, BUCIKI, KA-

H ^ iiw fe k s z y  p e l u s ł e , u b r a n ia  i p ł a s z c z e
W y b ó r !  ńlA CHŁOPCÓW, MATERJE.

Przez krik-a gocbńn po katascrahe s-a- 
ipocIioó", dorożki, autobusy GiiwiCfVnych Cytadeli zapada się zupełnie. 

Pawilon 10 został barazo .silnie nsz- 
aodzotn Pewnem-ł wartownikowi, 
który stał w  lochach, wybuch ur­
wał ramie i nogę prawa, Udy go 
przewożono do sznitala. był p rzy­
tomny i ,nic wypuszczał z rąk ka­
rabinu.

Policja przerwała zupełnie ko­
munikację prywatna w stronę C y­
tadeli, dopuszcrając jedynie repre­
zentantów' władz, wojska i lekarzy

W arszawa, 13. paM-ic-rmka. 

(L )  tuż o  godz pót dir> 10 rano 
korespondent „Gazety Porasmej’’ na 
pierwszą zaTaz wiadomość o kata­
strofie w  cytadeli pośpieszył n*  miej 

'sce. W e p c ij 'do CyUŁÓcli jest strze­
żone przez wojsko. Pomimo to nie­
które osofr!* miedze insierm dzienni­
karze -zssita?! ws»R>3C7.crn do środka 
ihramą od str-orry nńasra.

ffedypfci znajdujące sic taż za bra 
mą tóe ucierpiały wiele. Jedynie tyl­
ko s z y ty  na gdnr/oli pietroen po­
wypadały 7 okien. Natomiast w  mia 
rę zbłlłaiH-a d ę  do miasta widoczne 
było  coraz to większe zniszczenie 
Na obszernym oJacu mieszczącym 
się przed budynkiem 10 Pawilonu 
biwakują oddziały 10. p. p w pcł.

nym rynsztunku bojowym. 
Opodaj zorganizowano na prędee 
nmbulan.se połowo wojskowe i Po ­
gotow ie ratunkowe, które opatruje 
dziesiątki rannych przenoszonycu z 
miejsca katastrofy. Znalazłszy się na 
dziedzińcu zabudowań ift Pawilonu 
można widzieć, jak straszna siła to­
w arzyszyła  wybuchowi. Dachy do­
mów formalnie zerwane Mury po­
rysowane tak, że grożą lada chwila 
zawaleniem

W ne+,'zc, gdzie mieściły się ma­
gazyny i warsztaty reparacyjnc 

Jwojskowc, znajduje się w  gruzach, 
z pud których żołnierze i strażacy

wj, dobywają co chwila ranne 
kobiety łub mężczyzn,

przyczem okazuje si, że większość 
doznała ran od uderzeń murów lub 
szkła. W  pewnem' miejscu w yd o ­
byto z pod olbrzymich drzwi m ło­
dą dziewczynę, pracownicę w  
szwalni, która, jak się okazało, nie 
odniosła żadnych obrażeń, mimo, 
że na przytłaczające ja drzwi sypa­
ły  się gruzy zawalonego dachy.

Zbliżając się do miejsca wybu­
chu, w idzimy ogromne baraki, w  
których mieściły się stajnie. Baraki 
te są kompletnie zrujnowane, mimo 
to konie, znajdujące się wewnątrz, 
nie ucierpiały niemal zupełnie i 
wszystkie wyprowadzono zdrowe. 
Dałci przechodzimy obok tak zw a­
nej bramy „W iślanej". obok której 
znajdowała się wartownia, obecnie 
zapełnić zniesiona przez siłę wy bu-, 
cbii- ;IV wartowni tej 
r poniosło śmierć IS żołnierzy.

W  prochowni, która wyleciała 
w powietrze, znajdowało się 

około 2ń wagonów prochu. 
.Według dotychczasowych wda do-. 
mości, liczba zabitych wynosi 3fl o- 
sób. Warsztaty' i składy obok pro­
chowni ocalały

Na wiadomość o katastrofie zja­
wili się na miejscu przedstawiciele 
Rządu: marszałek Trąmpc/.yńskt,
marszałek Rataj, minister Szeptyc­
ki, jenerał Konarzewski i biskup ks.

ITelefwitam oa naszego korespómisnita.)

a jedynie 3 ocalało, idąc drogą, wio­
dącą do bramy „W iślanej", pu le­
wej ręce mamy front bndyjiku 10. 
pawilonu, leżącego w  gruzach. Z 
poza zawalonej ściany frontowej 
widać wnętrze mieszkań, całkowi­
cie zrujnowanych, w  których za­
mieszkiwali wojskowi |  rodzinami.

W  le j chwili, a była godzina 10, 
wyniesiono z gruzów tego budynku 

młodą kobietę w raz z niemowlę­
ciem ,

oboje bez życia- Jest tu, jak się o- 
Uazute, żoną* (Sierżanta Piaskow­
skiego, którą śmierć zaskoczyła 
śpiącą w łóżku, gdy tuliła do piersi 
niemowlę. Natomiast zona jiewne- 
go chorążego, zamieszkała w  tym­
że budynku, wyrzuconą została si­
łą wybuchu wraz ze swęm małeri- 
kiem dzieckiem, daleko poza teren 
walącego się domu i cjidetn nie od­
niosła obrażeń. Również cudownie 
ocalał żołnierz, stojący na warcie 
u wejścia do magazynu, mieszczą­
cego sic na wprost 1(1 pawilonu, w  
którym nastąpfłą < ksplozja. Żoł­
nierz tęn, rzucony wybuchem na 
ziemię, podniósł się po chwili i 
pr/.erażony począł uciekać, nic od­
niósł jednak absolutnie żadnych o- 
brażeń.

Natomiast znajdujący się w e­
wnątrz magazynu

robotnicy i żołnierze rozerwani 
zostali na drobne atomy, 

tak. że nic pozostało z  nich ani śla­
du. Strażnicy i żołnierze w ydoby­
wają nieustannie z pod gruzów ma- 
gazyrui strasznie zm asa k ro w an e  
zw-toki. Na miejscu, gdzie znajdował 
się magazyn, widać wT tej chwili 
olbrzymia w yrw ę w' ziemi. Cudem 
nazwać należy, że położony w  bcz- 
pośredniem sąsiedztwie inny maga­
zyn. zawierający olbrzymie zapasy 
środków wybuchowych, nic eksplo­
dowali, g d y ż ,, gdyby to nastaDiłn, 
wówczas 

katastrofa przybrałaby nieobli­
czalne wprost rozmiary.

Porr.jmo to jednak siła wymićuu 
by ’ą tak w  cfką. że odłamki cSgięł 
spadały przez kilka minut z szalmiOj 
wysokości wc formie deszczu ka­
miennego zaś chmura p łu koloru 
cegiastego była tak gęsta, ż,> ud 
etiwile zasłoniła słońce i miało ię 
zupełnie wrażenie nocy. Niektóre
tłu*c /‘dłgr-ski fregRj t .sz»’.z-dków

Gałł. Zabitych przewożono na sa­
mochodach do prosektoriuin Dzie­
ciątka Jezus. rannych zaś do szpita­
la Ujazdowskiego. P rzy  opatryw a­
niu rannych czynnych było kilkaset 
lekarzy wojskowych Pogotow ia ra­
tunkowego, Kasy chorych i mło- 
dzieży wydziału medycznego. Ak­
cja ratunkowa jeszcze do tej pory 
trwa, a w ładze rozpoczęły docho­
dzenia policyjne celem ustalenia 
wszystkich szczegółów  katastrofy.

C y t a d e l i .

mtiru przerzucone zostaty sałą w y ­
buchu na drugą stronę W isły, zasy­
pując brzeg praski.

KOiciija oficerska w  Żoliborzu 
jest w  znacznej części zanitowaną, 
wszystkie dachy nakryte dachówką 
zerwane .Mury w  wielu conikach 
ponękały. § zyby wszystkie wybite, 
w niekioi yeh zaś domkach, jak np. 
w  domfcu i iłJtk. 1 orania, zniszczeniu 
uległy także : roebie. Robotnicy za­
trudnieni t rzy  budowie domków w  
pobiiża WAjsjy został? zraufe®} z ru­
sztów ań, na szczęście jednak oi e- 
sz-.o sic bez

R ów rio i o sile wybuchu śwtarT- 
czyć inoic fakt, że w promieniu 20 
km odczuto eksplozję ,

jakby trzęsienie ziemi, 

przyczem nawet w miejscowościach 
odłegłyclt o trzy mile od W arszaw y 
wypadały szyby / okien. W  kość o- 
łacli, w  chw :l> wybuchu zgromadzo­
ną by,'a młodzież szloltia obchodzą­
ca uroczyście rocznicę otworzenia 
Komisji edukacyjnych. W  świątyni, 
w  chwiii wybuchu zatrząsły się w  
posadach i jiusypał się na głowy’ 
ctrieci tynk skutkiem czego pow ita­
ła nieopisana panika, z triadom ty l­
ko cęanowiiita przez nauczycieli.

Lw ów , 13. października.
(p.) hejnał z w ieży  ratuszowej 

obwieścił w' piątek wieczorem o g. 
b-tej mieszkańcom Lw ow ie rozpo­
częcie .uroczystości ku czci wicko- 
pouimego dzieła Konasji Ednkacv.mcj 
i w ielkiego reion.iatwa w ycliow a- 
uia narockiwego ks Stmnsław? Ko­
narskiego.

N AB O /E Ń S TM O  W  KATEDRZE.
W  sobotę o  go-dz. 10-tej rano 

odhyjo się w kościele aiehikatedrąj- 
u,\ m W iy fik u lu e  nabożeństwo' ju- 
lrj.toias«o\vc, odprawione jyrzcz ks. 
infułata żajcjiowudricgo w  licznej a- 
syścic kleru kaptudy- ż  raniienia 
w ojewiśuztwa uoiestin.ezył w  inibo- 
żcńslwie ’ wiceprez. Zirnuy. miasto 
re-prezeiitował m ezydeiU -Neumarm, 
xuoyKsxt'. wujsW wą g,ea. Lmdc, ®>i­

do szpitali w arsza»skk .b  setki rannych, 
przew ażnie kobiet, zati udnionych w 
szwakiiach w Cytadeli.

Wszystkie niemał twarze uciekały 
krwią,

czyniąc na Licznie zgromadzonych na 
uficy tłumach nader przykre ivrażenie 
M inister" w.ejr.y generał bzeotyck i uda! 
się i«ż  o  godz. 10 na miejsce katastrofy 
i osobiście k ierow ał akcją ratunkową.

O przyczynach Katastrofy fcrąża P<> 
nńeś^e nayBznwtcts^e poglosklf: tg s-
w ią o  nieuwadze jednego z loboćników. 
pracniącvcfi w  magazynie, -nówti. jed­
nak rów n ież o  zamachu ze strony ko­
munistów. Na ten tenuo 'kursują nawet 
pogłoski, jaitoby króit.o przed wy->ni- 
cb^m Hiden z wartowników  stojących 
W pobliżn m agazym  w idzieć miał krę­
cącego się opodai podejrzanego w ygla- 
d«* jogcm ośda w  cywłlnemi ubraniu z 
długą biodg, k tóry  następnie j>o wynu- 
chu nefekał w  stronę W isły . Sa to 
naiuraini^ plotki, orf których roi się za­
msze po jyjdobrr/cl' wypadkach nie na­

le ży  im przeto dawać w ia ry  W  spra­
wie przyczyny katastrofy prowadzone 
iest nr z -  ■, kompctenbie czynniki energi 
czne śfeoztwn. które niewątpliw ie u- 
stali, co było  przyczyn? wypadku.

Sflzifia HŁ "lOilflR J|t* s
aiiara

(Telefonem odi uaszego koroyp)
; Warszawa, 13. paźdfiem Aa.

(I . )  (łfitirą ikafastrofahiego 'v y -  
bucwi w  nrochawiri 1 wa.ryzawkkięj 
padła m iędzy imiyitłi rodzina ręda. 
która Stanisława Zacliariasiewicza, 
przybyłego nieoawno do W arszawy. 
Pan redaktor Żachariasiewicz za­
mieszkiwał w illę położoną w  odJe- 
głości 200 kroków  od prochowni. 
Skutkiem słrasztiogo wyhuebn za 
w e « iu  się w  gruzy T. i ] t  piętro, d 
żoną P. Zaeharłasic wiczą oozoała 
ciężkich ran nja głow ię i szy.ji. Ma- 
httklcKo synka Orfgi zebaiwj z  gru. 
zów . Na szczęście nic doznał cm 
żadnych .ran. —  Wiadomość ta ro­
zeszła się już w  gocbinach w ieczor- 
pych bttdzac ttgólnc wr^roławicic 
wśród licziiyd i p rzy jadół p. Zaclia- 

asiewdeza.

w ersyłet ororeirtor ks. Narajcwsk? 
Koralorjmu wiccpr Stefanów' icz, po- 
litąałmikę rok tor Fabiansfci. Z re- 
?h"ezentaiUów innych wradz i hjsty- 
tncii zauważyliśmy prez. .sirdu Czer- 
wMjsJdeęo. r*rof. Abrahama, star. 2c- 
Icaciego, iwezesa izby skarb. Bognę, 
prez. Deapbowistk go. pro z. 'J'ow. 
dzienr.Tłcanzy La^ow o jck iego  i iu.

Z irznamiein podkreślić nuio>j 
żyw e zajęcie sfer wojskowych ob- 
cłwdeni. Wytższa wojskowość jNwiia 
się na narbożeństwie mcimij w kom- 
■róecie. Również bardzo ptckoio w y ­
stąpiła SrJftpłp kadetów omd kierun­
kiem pofK. ■ Zebro wskiesto. Jedna 
kompawia tworzyła ood-wófny szpa- 
ier wzdłuż nawy kościelne i. druga 
'S taw iła się m  uitecn Kaoaoi tyra 
obok orkiestry 19, p. p

iŁf r c j ‘ a  r a t u n k o w a

Chmary pi tu cegiastego zakryły niebo.

l ń  w  hołdzie hoirisji Eduhocyjnsj 
i fes. Stanisławów! KonnnshMi.
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Oczjmanie jspifa z pisa! bssndjpt̂zaiu.
Zacięta walka Policji państwcwaj z baisdą kluchy.., 

Sprawozdawca „Gazety Porannej" wyjechał na pogranicze.
Lw ów . I-I października.

(d.) Wiadomości o napadach roz­
wydrzonych szajek bandyckich na 
]X)igj*itr.ez u Bolszewik zaczęły w 
ostatnich czasach napływać nie­
zwykle licznie, niepoko.ąc spotcczcń 
stwo. Donoszono, że bandy wciąż 
pojawiają się w  różnych miejscowo­
ściach, napadając na pociągi, dwory 
i polskie osady. Bandyci wobec rta- 
padniętych domowników obchodzą 
się z ca-ią bezwz&lędsiością, ra-b.tiąc 
wszystko, co tj lko wpadnie im 'pod 
rękę, a często nawet dopuszczając, 
się mordów. Ze szczególną zaciekło­
ścią atakuią oni pograniczne poste­
runki policyjne, a schwytawszy po­
sterunkowego. mordują go w śró f 
wyrafinowany cli mak.

Jak nas imornmią, bandy taka 
rekrutują się z ind/i miejscowych, a 

, zasilane są działaczami bolszewicki- 
mi, którzy podstępem cprzccitodza 
pas graniczny i tu za pieniądze bol­
szewickie organizują bandyckie na­
pady, aby tylko niepokoić naszą lu- 

'dność i nasze władze. Ponieważ gra­
nica wschodnia wogóle jest słabo 
obsadzona posterunkami, nic zatem 
dziwnego, że bandyci mogą sv:obo- 
dnie poruszać się na pograniczu i w  
chwili, gdy pościg policyjny ich do­
sięga. całkiem spokojnie z lupom 
chronią się w  Bolszewji, gdzie go­
ścinnie są podejmowani. - 

' ostatnich, lygoaniach napady 
1 ba id rozbójniczych miały miejsce 
wzdłuż granicy, z którą prawie ró­
wnolegle biegnie lor kolejowy Zdoł- 
hunow— Równe— Sam y— Liiiiiniec— 

Baranówieze. Teren leśny i nieprze­
b y te  m oczary wzdłuż rzek, jak 
Słucz, Hóryń, Styr, Prypeć, Pitia i 
Jasiu}da, pomwałaja bandytom ciosko 
■lale ukrywać się, przed wdadzami i 
dochodzi do tego, żc najbezpiecz- 
wtijszymi czuja sic ot?,i w  Pluszczy ż- 
nie. Tu też wyłoniła się jedna z naj­

większych band, pozostająca pod 
wodzą Muchy, który -tat się postra­
chem Wołynia, Polesia i Białej Ru­
si,

Na W ołyniu akcję przeciw ban­
dom bardzo energicznie ujęli w  swo­
je ręce starosta rówieński o. W ło ­
dzimierz Polio i komendant powia­
towy policji państwowej nadkom. 
Iłapczyński. To też —  jak nam do­
noszą — przed kilku dniami oddzia­
łów'! policyjnemu z Równego udato

X  L > M v .

m i ę k n ą c e  r f r z e w o -
^rzez  szyby okna, gdzie pracuje \ biurze, 
ytidze w'erzclir»(ok samotnego drzewa,
Swrocaty w liści więdnących purpurze.
Które spłukuje jesienna ulewa,
I ,
Często, gdy szarość aktów mię przytłoczy 
■I duszą włóczę się po marzeń łące,
(Przez długą cliwilę całują me ocz.y 
To drzewo, w cudnych kolorach więdnące, 
t
Dziś, gdym jak codziuń popatrzył przez okno 

*Bo mego serca krew zbiegła wszystka:
Szare gałęzie jak kikuty mokną
Smętne, odarte z ostatniego listka. -■*

Widzę, jak niebo chmur zaciąga żagle.
Jak jesień wszystkie kolory uśmierca 

|! mam wrażenie, że umarło nagle 
Coś. co cząsteczką byto mego serca.

*!*••> -Jęnfcrt.. # -ś'a io. <*, -w 5 NFkiO.D
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Dziś (niedziela) 14 b ir. po laz ostatni w I S a r y ^ l - c ń c e  i H a ^ e -  n it ru
w?el';i dram at okrucieństw w 7J,akta h , ! :
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się osaczyć taka bandę koło Simo­
nowa, tuż nad granica bolszewicka. 
Padły tam strzały i trupy. lecz 'b liż- 
szyc.lt szczegółów' tej walki'brak do 
tej pory.

„Gazeta Poranna1', stojąca zaw­
sze na straży interesów ludności 
kresowej, l>od v rażeniem tych w ia­
domości wysłała na teren, atakowa­
ny przez bandy swego sprawozdaw­
cę i nadsyłane przez niego rewela­
cje będzie zamieszczała codziennie.

H Y T H lH O t h D A H G lN B c z w a r tk i 

ti e i z i s i s 7

'  Z inicjał: wy Sądu opieknCsitgo po­
w ita ły  w każdej d .óe iiw y  itćasia l.* «-  
wu dzielnicowe Rady sieroce. Kóz po
częły one sw ą. dz aiabio.ść t  twrfcew ma­
ja b. r i prow a U i ą  badając stosunki 
osobiste i nftAłjtjaSlt sierót, w silądając 
w icli u. iratrurśćj wychowanie i u trzy­
manie. udzieh.ją wyniki Sądowi nado­
piekuńczemu do dals/.ycn • zarządzeń. 
bąiiż~ same podeiimiją w > siłki. w kierun­
ku przyjścia im z poutweą.

Celem należ? toga rozwinięcia tej 
działalności putfżyua jednak iundusztiw 
—  i tu musimy zaapelować do uczynno­
ści całego ypoKczeństwa. które nie mo­
że /.ostać obojętne wobec losu sterót, 
cięższego teraz, niż- kiedy kol wieli. Patki 
n,i ten szlachetny cel należy nausylać 
uo Nuezeinictwa Sadu powiat, w e L w o ­
wie. Nie wątpimy, że będą one jak najli­
czniejsze i dadzą dowód żyw ego  zainte­
resowania się losem naszych sierót,

Sf HljiŚW U ML
Berlin (A\V.}^Sviuacia na rynku ae- 

tylłutów spożyw czych  zaczyna sie 
kształtować katastrofalnie. W  Berlinie 
d.nie sic odczuwać silny brak zJcmaia- 
Iców, za które płacono już tS n i .  za 1 
kg., tajo dochodzi Uo 50 mftiouów ta 
sztukę, funt maki od l'śł) do ddO nul i-u- 
dów. a' funt urosła do i  m ilUrdśw ma 
rek. Od 11 i>. ni. ustalono ecue eliłeba 
na 250 luiłjtmow za bochenek, bułka 1U 
mię. Na rynku wai+uowyoi uaikd ru-icnu 
tendencja.

ROZRUCHY W  BAllEN-

Badec. (Teł. G. P .) W czoraj w 
kilku punktach miasta doszło do w y ­
kroczeń i piadrowań. Tłum bcz.ro- 
DOtnych z.etrrał się przed ratuszem 
i domagał się zapłacenia wsparcia 
Pu 10 miliardów marek-ha osobę. 
Niepokoje trw ały do wieczora. Poli­
cji udało się- przywrócić spokój.

K R W A W E  W A L K I W  „M IEŚCIE 
S T A L I".

Diisseióori- (Tel. G. P.). Z So­
lingen donoszą,, żc 9.00Ó bezrobot­
nych splądrowało magazyny w mie­
ście. Policja dała ognia przy czent 11 
osób zostało zabitych a 35 ranio­
nych.

DR. W IK I  OR hAHN.

3  IS0-fq roczuli* zgonulis. [(stewo Konapskisgw
i u s t a n a w ia  itam isji ! i t a c ] i  HaradesKj.

i i .
Największą zasługą Kontłsii to prze 

prowadzenie wychowania m łodzieży 
w duchu narodowo-obywatelskim: 
we wszystkich zdarzeniach umysł 
i postępki tak nauczycieiów, jak 
ćwiczącej się m łodzieży maią stoso­
wać się do najczystszego obyw atel­
stwa i miłośęi ojczyzny. Za jedną 
z najważniejszych rzeczy uważała 
Komisja wychowanie religijne- w 
podniosłych słowach przedstawi! pi­
sarz w. koronny Małachowski zna­
czenie w iary św. katolickiej rzym ­
skiej i jc.i najczystsze prosto do spo- 
kojności i najdoskonalszych w szel­
kiego towarzystwa pożytków  dążą­
ce prawdy. „Niechaj nauczyciele
przez wszystkie nauk stopnie co- 
drLennem powtaizaniiio jak na)Jo 
kladniej w umysły i serca uczniów 

, wpejają. Ta na jgrur łownie i panują­

cemu uszanowanie, zwierzchności 
wzgląd, prawmm podległość i posłu­
szeństwo wkorzenia; Ta  cnót ob y ­
watelskich szacunek podniesie, ta 
namiętności człowieczeństwu pod- 
chlebne, lecz człowieka chydzające 
uskromi, ta wszystkiego rodzaitt 
występki, jako niegodne stworzenia 
rozumnego i aż wieczystą ciągnące 
kare oczerni, a prostość obyczajów , 
sprawiedliwość, ludzkość i szcze • 
rość, nietmrrierająeą zasługująca na­
grodę i chwałę, rozkrzew i i ugrun­
tuje11. Niezwy^kle sumiennie opraco­
wane ustawy Komisji Edukacyjnej 
7. r. 1783 olięimuja przepisy, odno­
szące się do wychowania fizycznego, 
edukacji rozumu i edukacji moralnej 
i re, giincj. W ysokie i szczytu j za- 
(Urua nauczycieli znalazły w  listu 
wach Komisji odpowiednie uwzglę­
dnienie: „W y  nauczyciele wpajajcie

w  raf ode umysły miio.ść O jczyzny 
i Króla, wstręt i pogardę dla zdrady, 
umiarkowanie w szczęściu, stałość 
w  przypadkach, przypominajcie im 
ojców ich hłędy i klęski, pochodzące 
z niezgody, anarchji i wywyższania 
się nad prawo, niech w yrytem i zo ­
staną w  ich sercach, by strzegli się 
ortych w  ten czas, kiedy w  dojrza­
łym w;cl n zaczną “sinżyć O jczy- 
żnie'h

Dla stosunków współczesnych, 
charakterystyczne, żc reforma nau­
czania. zaprowadzona przez Komisję 
FJukacji Narodowej napotkała w  
Polsce licznych przeciwników: cha­
rakterystyczne też. żc obcy trafniej 
ocenił jej prace, niż ogól społeczeń­
stwa: oto radca pruski Klew itz w y ­
raża się o ustaumch szkolnych K o­
misji jako o przedziwmycli.

Chociaż Komisja Edukacji Naro­
dowej rozwinęła działalność n iezw y­
kle krótką (1773— 1794), dokonała 
rzeczy prawdziwie wielkich, pod 
wniywem zmienionego sperohu \vy- 

,cbow ania. wprowadzenia nowwch 
wadjttkści, naistąpił-o fa'k'ti'czn<; odro­
dzenie pokolenią polskiego z czasów' 
rozliiurńw: ww ciiowuakami śLkół
Ejttkac.u Naroduw jSj, 1o ,  zolnierze 
Kościuszkowscy, legj&nilcjŁ.' polscy 
hie tracący wiary w niepodległość

Ojczyzny.
Do reform Komisji nawiązywano 

nieraz potem, że itt wspomnimy o 
w’plywie iej na srstem y pedagogicz- 
ne Czackiego, Wielopolskiego. Ko ■ 
rzeniowskiego. Botem nić ta tradycji 
rozerwała się i słusznie uskarżano’ 
się na ten brak łączności podczas 
obchodu setnej rocznicy usTanowąe-. 
nia Komis;: Edukacji Narodowej
(1S7 3 r.). Dziś podczas drugiego ob­
chodu jej utworzenia najważniejszą 
rzeczą byłoby wydobycie z ustaw i 
przepisów- wiekopomnej Komisji 
tych wskazań, któreby dały Sie za ­
stosować do dzisiejszych warunków 
szkoły polskiej: ostateczne określę 
nie tego problemu byłoby postula­
tem niezwykłej wagi

A obok tego obchód iuoiletrszowy 
wkłada na obecne pokolenie jeszcze 
jeden obowiązek: skreślenia nauko­
wej monografii o dziejach i zasłu­
gach Komisji. Mimo bcznei literatury 
w  tvm przedmiocie, mimo wielu węy 
drukowanych materiałów nauka poi 
ska nic ma dotąd jeszcze takiej m o­
nografii. Pojawienie się iej w  naj­
bliższy m czasie fodobr najpiękniei- 
•szeiu uczczeniem i irpttutiutwruu-ttt 
Wielkiej ruczaicy.
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tfcid Fr. Mlrairtfofl.)
Lw ón , J 4. jMŻaEfcnuka.

Re&tsottS w łos fi. yie, śvrit«ic‘/.* histo­
ria k.uŁar> tydU czasów, których su- 
siuaytH 5 nieoceniony m usuJjrylaoaa i 
Icrmwrarzerr óy; uas-z 0&l*ifov,-śkf. mo- 
ŻjK»fery iKwwać okresem wielkich ijawriet- 
naści o*eto-srtx;cuvcii imanymi %n!it<ni 
•OM-aławSci i prawa Kto w  tyefc lakach 
aa^wyrżŁzej bcgoości IrtoywwiiwJitej otrzy 
ntał faż w fc-rfefccc- poc-otone* iimzy. m -  
stawał w ie#tim  swesó*ą — koto  omm-eła 
ta ,>ze sejpiferiejww Uaiwi Kosi »,t, teu 
zostawa3 owjciMjSfciSj -traciLn!) zbitHini,'.- 
rzwn. czy  to «r Usifefcpr.Jij mitrze te/ gło­
wie. czy  w helirtw- ceofltrtł&T*. czy  w re ­
szcie w. -zwyktei e-zstpce f*«ŁU-ka ! rze ­
zimieszka. Roja sio w *c*>  tc czasy o<J 
po; w otów  w HKizfc;c.ni ctalc. których 
wyraunowŁOK- iSfer.#ciwVst\yo mrozi krew 
W żytudi trspćKnuesnege czlowiełcc. Nic 
Wtyc dziwne*;... •  wspeWczestm sztuka 
drałnatyczBu. tik;wraca sic w TCaltttnic 
deoisiejszr-ńo .tocia. ińeji diiokrotme itia 
zac-cerpiócci- szcrokieite oddechu tw ór­
czego. sicca dc Renesansu, do jskó lu- 
lid  którzy kmibnii tak ąnlóły nienawi­
dzili *afc s ia łam  a mściłi sie iak pot** to­
ry  la  sSfcitu droga iniwiedl Bentlti. ie 
den z u l jw i t „  yyeb .tw órców  wsnót- 
c/.esiłego teatr* w{<a(cie£tł uisz-dstawia­
ła^ w szeregu dtlimritów ua tle renesan­
su Florencji uwycrj.c ludzi feycż-fiie u- 
UBśledzirriyeh , btfjażJitł yyii, hatzi oolicz- 
kowanych i kopanych, spta-wjaaycłi dla 
igraszki w  talach Arna { ktnłycb szty le­
tem njte w serce po rycerski!, bo nikt 
rdi nśe -rważa za rycerzy, lecz w marne 
pośladki doczesne ludzi, których ca'a 
bronią jest ot:: fi dr. a Lutry SUR szatańskie 
szyderstwo lub przerattt«o>wana zemsta.

Potężnym  pueinawm zemsty jest 
w łaściw ie „Uczta szyderców ", zemsta 
czai sk  nczez cztery  sdety w  zakrw a­
wionych wśdckłośeni oczach jej bohate­
rów  Gfcmetia. Ncri, Trinca, Pazia. Pis-, 
litcrty, ażeby nareszcie irdec/yó u- te»i 
sw oi najvyyż'-zv w Ricotletowskuti w i- 
trosze luatk- sztuki, gjdy Nen zamiast 
s-wago w roęa i ryw .ib  zabrjsi v. Ic. ku 
sw ej kochanki ukochanej:o brata Ga- 
brieia i wpada w obtakamte. Ven'lctta 
}e*i r inmtowaua koc ha oka tvch ludzi, 
który'ch dfoń spoczyww ciasie aa ręko­
jeści szty lcw  bo żyj a i>od obuchem 
jcdi-ego tylko Drobietmi „zabić albo być 
zabffe m”  Kenelii w  ..Uczcie szyderców 11 
okazał sie maistrcin nie lada. Doskonałe 
rozłożen ie barsv i k< strastów  (Ncri a 
Gianetto. PiaiTjetta a Liznbetta). śliczna 
jrradacia akcentów diainatvc?nvch od 
fo ite  p ierw szego aktu aż do foriiskirna 
w  finaie. świetna budo wa sceniczna, 
wtersz miękki i gnący sic. iak damas­
ceńska stal, oto zalet y tej sztuki, która 
zdobyta sobie w cah-m Suiecie z a - ij-  
ż e r t  uznanie.

Co ttczymił teatr lw ow ski z „Uczta

sżyoeryó '*1' ? Ojk xcr>w'ał j< n iezw ykk 
staattma.c i troskliwie po reżysersku. ob­
sadzi? ztijłetnie należycie. Kczac ste z 
waruiikanri autoców, których miał do 
dyspots /cjl dat iej tadiie raroy dckfrf.i- 
c -jae  i ŁłnslfcuHO.ure ^naramieiarki zl»<ej 
c ó r Saraowsłi iego trzeba koniecznie 
związać tnsieiMkaUn) w sprzolach zapo- 
życzyf sic w mn/eaeh miepiuch jed- 
ireui słowem sprawił cara mila, niespo­
dzian i ; i rzadka przyjemno*.. Chętnie 
tym razertu przy ud. u jemy oczy pa dro­
bne usterki, czy  nieuoc.aEniccja aktor­
skie, bo k iożb j nie umiat ocenić rzetel­
nej pracy, jeżfcił fraa rzeczyw iście raz 
wysrrata z m  knb..

liohatfrtmi mc tylko sztuki, ale i 
wiei'zor’1 byli Feliński i Sarnowski. — 
j  w ard> młat orzech do zgryzienia F't- 
teiski, scz młode jejto zęby dały mu 
radę. Uóhsryeit dotirrc ue-wowy iff*-

*p*kom v ton człowieka, któreyo serce 
kara ustas teznie „wendetta", przepro­
wadził go kon.sr.kweotaic aż do końca 
w inssee, geście i dykcji, opanował świc 
tme w leisz. jego Spadki i w zlo ty , dajac 
postać pełna ekspres^ i wyrazu aktor- 
skiegc.

Z S*.niow-.-,kieg« wyLazi nareszcie 
tiklor, jakiego od dawna jn i przeczuwa 
'iśmy. Posiada tężyznę, gest, rozmacii i 
siłę a jego Ncri, bvł kreacja jaWcj nie 
powstydziłby się żades teatr stołeczrcy. 
Bezdusmość picitnej O inerw y. żyjącej 
.edysie dla zrttySłów i prze* zm ysły 
zitalażta dobra przedstawicielkę w Ntc- 
miryc^ B.vt ta stawoc czy duży krok 
naprzód w d »P  chczasow ycb rcziiita- 
tt.cn aktorskiej ptacy. Fptzom sztuki 
zoala/.Iy starannyct i bez zarzutu przed • 
smwiciei! w pierursiei trtni w- Lrzchma-
mc, Remanównej ^awrzyń-.k^e'. .lanko- 
wskiek Bieieckłu,. ćza'crm i Uydackim. 
Piekar i gładki przckłid  Mitandoili 
ułatwiał artvstr>m opanowanie mowy 
wterszowanei, od której już dawno od­
wykli.

Hcuryk Zbicr/cłicwski

Masowy proces bolszewicklcti łapoinllrów.
m  ZASAD /O XYC N  I 2 RO ZS! R 'h L A N \ C łl ZA N aD U ^YC IA  S ł.L - 
ZB O W F. ZA ŁA PÓ W K I Z W A L N fA L f O D  P O D A TK Ó W . —  CAŁE 

SPO ŁE C ZE Ń STW O  PRZEŻARTE JADEM KORUPCJI.

(O t y ip m a h ła  k « r c K 8X > i*d e o c ja  „ ( i a z e t y  P o r a r o t e i  .)

Pnatrarwćce pofeko-w>»’.
13. TT-sitizien^ta.

W  ProctHiw te —  iednem /- fffta ->t 
rjft\\ia4cvsvy cJh Posji centrathnf — o- 
,ieg<J-aj ldMMiczono głośna foeprawę 
o taurwnfca wo. Na łiPrie ósfcwłfcfw 

jfjith /-toaudło 3S4 osób. to tet-d ctoy 
Iłęcsawiad twvjęcrj łtodibfcitou ego z po- 
wi^ro’.’ -vrn ktsjHirCtoren na cy r̂-e, 
orasfc ntemał ws/.yscy majętni oby- 
watbłe tej miejscowości, któr:ty za 
pomocą, cddiiycii ła,-póv ek nxy.sk;- 
waii znjjwejszełjie .dbo nawę' calkis 
w ite zw olnienie &4 podatków. W$ród 
l«xk-;t<4!i5'’Oił rńeipaJo int/ędr^ów- z 
kcuycti resortów sowieckich, ktri- J 
rytu %\ Jatka za^ratc* pośreefołictw..) 
w zafa-t\yietwu „nicitp-raw icciitw-ości’’ 
podatkowych.

Roaprawa. która trwała kilika dlii, 
data ntoxwykte jaskrasvy obraz roz- 
wojrtł i rozkwitu te i odwieozmei plagi 
rosy.iskiet — lapowtdctwa. które o- 
garneło wszystkie warstwy sncrle- 
czorń-dw'a i słało się „z-.iawdskieni 
ca Heiern norma! nern’ a lne-tHriktito-

tidta, nawet « ie  uważaitom za goótic 
osapekertta.

Sąd j x±nałc me prz>'cbySi się ck> 
tej „opinii ptrWcz-ncj'’ i t-gf«>si| u y -  
r-ok. mocą którego wwzjstkicłi 3Sf 
pociągniętych do oddowieóziainlośeń 
uznano winnymi i Osadzono: inspe­
ktora prw+adacoweso i icgo sekreta- 
t?~k jako organizatorów" systerri-ii >ą- 
itowjnicizeigo na fcarc śntieref przez 
rozstrzelanie (bez zistóśow^TŁia am­
nestii). a -resztc (w  łtczibic .382 osób. 
nie wyłączając tych, którzy dawrałi 
Jaoówki) na <łłtfgoKwniimr>we w ię­
zienie (od rcerit aż do »  lat). Ra­
zem w  w yrolto  .-atdu w-yz.naczonc 
-zostało przeszło 2.64KI lat wkłztoi.la

*
I IT W A  KOKIETUJE PA Ń S TW A  

BAŁTYC K IE .

Królewiec. (Te’ L G. P.) Z Rygi do­
noszą. żc rzad litewski zapropono­
wał zwołania konferencji ministrów 
spraw zagranicznych L itw y, Łotw y 
i Lstonji.

WILLIAM J. LOCKE.

W rozterce,
(Tłumaczone z  angielskiego.)

(Ciąg <łalr,zvk

Podobna Karolowi drugiemu, cho­
ra ciotka, zniżyła ckifżio czasu na u- 
mie Fanie.

W  dtótą gdy dostałem u ado- 
iikj-ść od Walerii, tótłosząca o  je ry- 
chlban powrock.. wolno im już było 
w  ctenmycti tiku tarach wschodzić 
do OiTtaki.

W  tym samym czasie, ważtte in- 
ferc^a ik?wołały mię do W icin ia . 
l i t r y ,  które pisywałem do W akrji, 
bvty treści łłcsia-rwocj. Trudno było  
powierzać kartkom papieru, to 
wszys-tko, co w  dfctszy cztuJetn di* 
niej i co pragnąłem wypowiedzieć 
jej żyweroi słowami w  drwili, gdy 
ja po raź piarwisnr zooaczę. I tak 
opadówaity równie sttoie w-spotitwiie- 
ntem jej cudnego głosu, jak i drogiej 
t\varzy pozbawkmej piękności, trwa­
łemu w  pełnem niepokoju, oczekiwa- 
im

Od"' 'y-fko ursgulowaneni itiojc

s m t t y ,  ootiśdfem Wiedeń i wybra- —  Oh! niech sic pan nic trudzi­
łem się z oowirofem do (Jraud-die- powiedziała spokojnym tonem, at ^tos
ster. THa nadania przyzw oitego  po- ten tak dobrze mi znany przyprawił
zor.ii memu mzwżazdowi, depeszo- r-mię o gwałtowne tderzema serca,
wafem co n.kubsty l!oape’a, żc ora- Popatrzyłem na nia, i serce w e
gnę raz jeszcze zasięgnąć jego rady. mnie zamarło. —  T o  była jej t\varz,

ZnaJazłom się sam w  przedziale ta twarz, tóńrra jak jufrzonica aaświ-
póoitgfti zdążającego uo Gratidche- Y  sw o ‘a c za^ r’ TkT/it* oczyma
ster i po raz tyrfączny odtwarzałem llte' ’̂ uszy’ ^  tówsząd otaczfffy

rwiię derrmotścg 1 którą od pierwszej

itEtp i piiEiiiisi m m
Lwów. 13. października.

( p ) N igdzie ttM:>że typowe objawy- 
pc>«,-ł>jennego zatitiu ktrttory i “ iedysey 
Bihtowanła ottbtteznosd nie w ystew ii 
tak hłskrąwtt. płk w tramwaju, tyrn 
w-tec-znir stłoczonym, wóeemic spieszą­
cym tramwaju wteiłcŁaeo miŁsn. 1 do­
prawdy nrożnaby do nas orzedziw iiic 
zastosować parafrazę: aaokaż 'tri swój 
trarmnii. fH w to-' cł Vłte jesteś".

Oto kilka kwitrtfców /, tej n iw y:
Młnd-zte.jtióc o rysach m cdororw inielci 

Uiatoki, ało ubrany z  w ctw orita ełegan 
cja. n m ic iy ji dostać sic do tramwaju 
od przedniej platformy obrzucając p rzy­
tępi ni iłującego go toStrżytftSć konduk 
i ora. stekiem ordynarnych w.-tityślaii, 
Innv z oasazerów przychodzi tv pomoc 
koudtik toro-ir'. w  z> tr/.ytfŁ wsz v  drzw i 
od wnćirea. Mtoazieniec zmnszcwt za 
stosować sic do przepisu i wsjaść <«J 
tyłu. napadu ow ego  pana aroganck’em 
pytaniem: .He panu płaca za trżłma-tie 
drzw i tram wajor ych ?"

fja przesianku mnóstwo osób tłoczy 
się do wozu. ha przedmie dosyć miejsca 
lecz jakaś młoda darń a stanęła w 
drzwiach, ramując przejście. Osoba sta­
jąca za nią. zwraca iei grzecznie uwaga, 
aby postąpiła naprzód. Oarrta tkwł dalej 
w drzwiach niewzruszenie mimo. żc i 
konduktor powtarza wezwanie. W ów ­
czas w l i  pani. iistrwa sie z lekka aa 
bok, aby zrobić innym miejsce.

Dama r obtrrzeniem: — Ta et* !#ft 
Pani pcha?! Strach, cc *ą  otdynarm lu­
dzie.

D « zapełnionego wozu wsieda trzę ­
sąca sie starawska. W idać, żc mc może 
sit utrzymać na nogach oodczas ruchu 
trąnnt aju — wreszcie zw-i ąęa sit do 
rozsiadającego sie na lawdc mtoiftgii 
człow ieka z prośba o odstąpienie miej­
sca. Młodzieniec: —  W  tramwaju równi- 
prawa, dak pan' chce wygodnie siedzieć, 
to n ie j i  patii sobie fundrtk dorniko 
arbo ardo.

Zaiste, daleko nam do rmaoa Prmi- 
cuzósc- północy

Sk VRB M E  PŁAC IŁ  r>OIWDŹYr S tN .
HAJkf S i ®  ANGA.

W aiszaw a. (P A T A  W  zuńązfel j, 
inkwiuącjami jakoby skarb neństw-a v y- 
płacil panu senatorowi HatwmorUnguwi 
100*’ funtów szter-Irrtgów tytatlem zw ro­
tu kosztów podróży do I*mdi,Tvtf. gaiii- 
net ministra skarbu komujnOetiie. ż.-e pat* 
senator Hammer ling odbył podróż na 
własny rachunek. Suma tysiaca funtów 
została przeJicazaua do lonćłyou niTni- 
strosvi Knchwskidmu na połt rycie kosz­
tów  rego własnej podróży. Z kwoty te 
w ydał mirństcr skarbu -na pokrici? 
kosztów podróży ty lłio  drobną część.

w  myśli, chwlię naszego spotkąnią, 
i te potoki ognistej w ym ow y, i  r-tką 
ją .ząrpewTiiuć bęcę o mej głębokiej 
ririłnści. śletfeilcm w  wyobraźni ry ­
sy joj twarzy, nabierające nieziem­
skiego wyrazu pod w pływem  mycli 
stów, i prz yany&ałóan occy by .jak
najdłtićej roakoszOwsie się wizją eze 
Rającego mnie szczęścia

Pociąg '/ialMiymal sie ną. takiejś 
s ta c y jc e  i nagle otwarcie d rz w i 
w yrw a ło  mice z uroczej iŁ-rOiwrrv.

W  przedziale sw ię ła  wdzięczna 
postać młodej kohretj T w a rzy  jej 
nie zdążyłem  z<.rbac2,yć, gdyż w y ł 
ehubjoia prJ.e?. oksto, odbierała to­
rebkę '.podróżną i efroibne na kurni, 
które służący posuMesnae wtzuaił 
do pociągu. Przedmiory rozsypały 
się w  nieładzie i posipieszyłem jej 
z pofnocą, przycjtetit ręce nasze się 
siwikały.

ehwih ukocbaJeart uczuciem pelnem 
uwietbk‘.r.!a

Wpatrywi-aiepi sjc w mą w nic- 
Hvam osłupieniu, pocicza, gdy osia 
lKiadiszj najs-pukoyuifci no pj«edśw^ 
nej stronic, zabrała się dr> czvtama 
<Js*9cwttka.

— Rani jest Miss Deanc? — py­
tałem aśosem, nad któi'yw iedwk; 
pa*mwać mogłem

— Iak, to jećł Tnoie mXQiiake — 
odpowiedziała aMteJU, w fctfkynr 
przebijało teŁkL zdziwn mte

— Waśerjo! —  za.wo4a,om w u- 
nicbieniu.

—  Jakiem prawftm odzywa się 
pan tki totrtt w ten oposób?

— Jestem iiarold Winter —  tłu­
maczy łetn sic, strapiony jej zacho- 
wankni — Czy być może, te parti 
mię nic poznaje?

—  Nigdy pana rfie wktetoiam, 
ani nigdy -o pa nr. nic słyszałam, 
i ufam, że -Krzmawszy swą pn-myłkę, 
iPvolm mię pan od swego natrę­
ctwa

Kzuciłc-m się bez rciieo na PP- 
dtfszki, jjedys zdzrwieińc udbierałjo rtii 
niemal przytormtość

—  Przepraszali panią bardzo — 
odezwałem się, gdy tySin tóoiafcu) 
się opanować. —  Nie mam zamiaru 
być ani anpertyiettteinj, ani. tratręt- 
r.yn,, ale udając od trzech mtoaięcr 
iw .ysł zajwząflńęty tylko panią, zre- 
'tomiałei!! jest. że ośmteiiAmu sie do 
pwłjj praestiówić.

rkC2Ar jed Domknęły w  kierusku 
lińtó bezpitezeusfeu a. poczóni spoczę 
ły  « a  urnie z isictakto^u i»rze.dżć- 
«m*w j^i- m lyby iruafcf z  ws*naiem 
tki c z y w e -e ,

—■ Pttrr jost Abstś jDeatoe. ir Gr-attd- 
'djotstru, tórka doiofto»a DeatneY?

Tsdc ^
—  W teerj?  Deacae?
— Talk.

d, !f ł.

1
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Prezydent Rzeczypospolite]
f^ary^fss. cl© r ^ i t e ś e i  i p r a e j -

W A R S 2 A W A  PRÓŻNUJ!:. o T E N Z Y W N IE J  PRACUJE PRO W INCJA. — 
ZGORSZENIE CO U/JLML SOS W  W A R S ZA W IE . -  PR ACU JM Y l ZA ­

CZNIJM Y SO; SZAN O W AĆ .

(Te !, w ).) Na oLiccizie u l.s. 
biskupa Jabłrstykowskiecf,' w ygłosił i>. 
prezydent Rzeczypospolitej duże prze­
mówienie, w którem wzirwwjiic ^ J e  spo­
łeczeństwo do intenzywnci pracy v y  
razi! sie dalej w .oew.fo nUŚtępid«cV:.,‘  

W a rs za w ^  w znacznym f c p ł l !  pró­
żnuje, a prowincja, zv, U azcza  rolnik, 
m isi pracować i praca 4 in;eńzv wnie. a 
w iec zniewala do poskrom,enl,1 w v tu - 
iałego infeiekiu. orowauzi do : v a iv  ,v- 
świeconej w iedzą, nakazuje w  kążriem 
pracowniku szanować człowieka, W lec 
proszę, was, gd j tak coraz w ięcej bę­
dziecie pracowali w s zy s cy  to te natn- 
raine rozbieżności, które musza istnieć 
wszędzie nie bedą przyb iera ły  takich 
iorrii, jakich byliśmy świadkami w  W ar 
szawie. W iem. żc niejednokrotnie oby­
watele z prowincji wypow iadali to, że 
są zgorszeń5 tem, co się dzieje w  W ar- 
szawie Zgorszony jestem i ja również. 
Przypisuję to jednakże nic temu, żeby

człow iek przybyw ający  z prowincji 
zmicriii Sie \i* W arszaw ie, iccz temu. że 
ten czvnnik pracy w mieście od niego 
odpada, operuje O k o  m yślowo i zatra­
ca siłę przyciągającą, którą stwarza 
P ’’aca, i dlatego
nie jestem zwolennikiem tak zwanej kul­

tury miejskiej
i tworzenia chorobliwych ośrodków 
w ielk iego przerostu , które wypaczają 
naturę ludzką, nic mówiąc już o tiirm. żc 
rrszc-.a duciu i uczucia. Zachęcam was 
dziś do pracy. gdvż jest ona najlepszą 
praktyką braterstwa. Cóż znaczy. gdy 
kto‘ m ówi: Kocham Polskę. To  znaczy 
kociiani wszystkich Polaków', bo Pol­
ska to nic jest absti akcja. to są żyw i lu­
dzie, M iłość Polski jest potężną silą 
przyciągającą. T e  sity najwięcej sic 
v m oże  przy pracy. I dlatego tak czę­
sto m ówię pracujcie i zacznijcie się 
szanować, a z czasem istotnie kochać. 
W  rem. wam dopomóż1 Bóg.

WHBMWj W n i i i i i      ss ą

n i e k o r z y s t n e  o r z e c z e n i a

TR YB U N AŁU  HASKIEGO.
Orzeczenia Trybunatu haskiego 

są dla itas dotkliwyin cidstm: opiitja 
wydana pi zez haski Trybunat mię- 
dzy nar A do wy w sprawie kolonistów, 
którzy otrzymali od rządu pruskiego 
przywłaszczenie po terminie :ozcj- 
niu, oraz w sprawie artl 4. Irnktatu 
o nójiejszośeiach narodowych, który 
mówi o uzyskaniu oby w ĵ teksty a poi 
si.iego przez sam fakt urodzenia sio 
na ziemiach naszych. W oku spra­
wach mimo najusilniejszej mchowe i 
obrony tezy poLkiej. haski tryhuuaf 
orzeki. żc Rada Ligi narodów jest 
kompetentna, i że merytorycznie 
Pol k.< r.ic ma słuszności. W pierw­
szymi wypadku orzekł, żc pomimo 
przewłaszczenia zaDÓźno dokonane­
go. własność przeszła na Janc jed­
nostki. w  drugim wypadku, ze  dla 
zdcim ua obywatelstwa polskiego 
przez urodzenie, niepotrzebnem jest 
by rodzice mieszkali byli w  Polsce 
w chwili wejścia w  życie traktatu. 
Rada I igi narodów przyjęła do w ia­
domości optuję Trrbunaht haskiego 
w  śoiawic rtoJrtijjstbw, zapraszając 
rzad’ poLki Uo udzielenia Radzie 
przed jej nastąp,ną atsią informacji, 
jak wyobtwża ona sobie uregulowa­

nie .sytus-fcji ^koionistów. wchodzą­
cych w rachubę. W sprawie art. ł- 
trak;atu o mnttj-yzośdnch. Rada Ligi 
zaakceptowała. ujmtję Tryfcuiiału ha­
skiego. Jednakowoż zarówno w kv c 
sijaułi art. 3. jak i 4. tegoż trak­
tatu. podniesionych przez delegata 
polskiego, a dotyczących uzyskania 
obywatelstwa polskiego z tytułu za­
mieszkania w Polsce, Rada Ligi nie 
Krocząc drogą stosowanej dotych­
czas procedury w sprawie mniejszo­
ści narodowych, uprosiła swoiego 
sprawozdawcę. by zaoferował Rzą­
dowi polskiemu usługi, celem zba­
dania k w e s ij i  zastopowania klauzul 
oraz celem przcprov adzenia roko­
wań. które fząd polski chciałby w 
tej sprawie przeprowadzić z rzą­
dem niemieckim. Sprawozdawca ma 
na następnej sesji przedstaw ić refe­
rat w  tej sptawie.

DYSKUSJA NAD EKSPOSE MIN.
SF.YDY.

W arszawa tT d . wl. G. P.) (in.) Po 
dzisiejszym ekspose min. spraw zagr. 
Seydy wyłoniła się ożyw iona dyskusja, 
w której brali udział przedstawiciele Ko 
fu żydowskiego. P. 8. S.. grupy Pań­
skiego i poseł btroiiski. W dyskus.łi i>p- 
ruizójto sprawę mimerus elauKns. uzna 
nia Rosii sowieckiej. Jaworzyny i tu.

T  **** * " * • . "  ^  - ile tnoźEt M -  M *  od siiMołotora?
L .w o w , 13. października.

Warszawa- (TeF. w ł j  Na posje- 
dzeiiiu Komisji spraw zagr. Sejmu 
wygjtbsfl minister snraw zagr. S e y -  
da dłuższa mowę, w  której omówił 
przedewszyslkiem stosunki pamuące 
w  Niemczech, dominujące nad caią 
sytuacja europejska, co nakłada na 
Polskę obowiązek największa; czuj­
ności, a w  szczególności też ścisłego 
kontaktu z państwami sprzyntierzo- 
uetnf a głównie z Francją,

.ŚCISŁA W S P Ó P R A C A  Z RU­
MUN,JĄ

rozumu; się sama przez się.

DA2ENIF HO LE PSZYC H  S T O ­
SUNKÓ W  Z CZECHOSŁOW ACJA
powinno być dla obu stron nakazem 
rozumu politycznego, co nie potrze­
buje bynajmniej osłabiać wysiłków  
naszych w sprawie otwartych jesz­
cze miedzy obu państwami kwestii 
spornych.

Przyjazne stosunki Polski z Ju­
gosławią zacieśnia ią sic, czemu pre­
mier Pasicz dał w yraz z okazji raty­
fikacji przez sejm jugosłowiański na- 

1 szej

SPR A W A  JAW O R ZYN Y.

Po omówieniu stosunków fta Bał- 
kartic przeszedł p. minister z kolei 
do poszczególnych zagadnień, które 
w  ostanich miesiącach b y ły  trakto­
wane przez Radę ambasadorów, 
przez L igc narodów, względnie przez 
i ci Rade oraz przez haski trynuial 
m iędzynarodowy. W  sprawie Jawo­
rzyny — oznajmia p. minister —  po­
stanowiła Rada L ig ' narodów iść za 
suggcstią Rady ambasadorów I prze 
d lożyć jurydyczną stronę zagadnie­
nia Trybunałowi haskiemu. Delega­
cja czeska nalegała na sprecyzowa­
nie pod adresem Trybunału haskiego 
pięć szczegółowych zapytań, pod­
czas gdy delegacja polska dążyła do 
tego. by postawione zostało tylko 
jedno ogólne zapytanie: czy  granica 
na Spiszu jest już ustalona, czy r.le. 
Rada L ig i sformułowała tytko jedno 
pytanie, a mianowicie, czy  oprawa

delimitacji granicy p o zo s ta je  jeszcze 
otwartą, i w  jakim dtopuin, lub czy 
nałoży ją już uważać za zdecydowa­
na uprzedniem postanowieniem. Za ­
pytanie jest poorzedzone scharoktc- 
ryzowanirm  tezy p o lsk ie j i tezy cze­
chosłowackiej. Trybunał otrzymał 
kompletno dossier dokumentów. De- 
legacia polska nalegała rra przyspie­
szenie sD raw y, która przed ioruiu 
Trybunału haskiego ziiaidzw się w 
połowie listopada, a z powrotem w 
Radzie L ig i n a ro d ó w  w miesiąc póź­
niej. poczem wróci do Rady amba­
sadorów. Delegacja polska wręczyła 
sekretariatowi generalnemu Ligi ob­
szerne ck sp ose  w sprawie Jaworzy­
ny, w raz z mapami, które członkom 
Rady rozesłane zostało w  dwu 1A 
września. D!a użytku Trvouna!u bli­
skiego Rzad wydał eficjaiuy zbiór 
dokumentów. Przed samym Trybu­
nałem bedzie sprawy bronił *>. Jan 
Mrozowski, prezes sadu najwyższe- 
gr. i delegat polski przy komisji od­
szkodowań w  Paiyżu ,

W Y B O R Y  DO R A D Y  LIG I NAR

Odnośnie do tej sprawy udzielił 
p. minister następujących wyjaśnień':

Na to, że nie uzyskair-my man­
datu, z ło ży ły  się następujące mo­
menty: nic został powtórnie wybra­
ny tylko jeden z dotychczasowych 
członków Rady- Miejsce jego zajął 
p. Benesz, mający z góry duże szan­
se, wobec tego, że od kilku lat re­
prezentuje bez przerwy czeską po­
litykę zagraniczną j pracuje na grun­
cie Ligi narodów. Polska jest nie­
stety wciąż jeszcze jednym z g łów ­
nych „klientów" Ligi, a w  ostatnich 
iniaclt przed wyborami, i fs> cełowo 
tak późno, uderzona została z tylu 
przez rzekomych przedstawicieli na­
szych mniejszości narodowych, któ­
re w  Genewie napadli na Polskę w  
swoich rezolucjach i memoriałach. 
Jeżeli mimo to wszystko kandydatu­
ra Polski, której rok temu nie odwa- 
żonoby sic nawet wysunąć, uzyska­
ła 17 głosów, możemy to uważać za 
postęp i za zapowiedź skutecznych 
zabiegów przy wyborach następ­
nych.

W arszawa. (A W .) Scimowa k o ­
m isja p ra w n icza  o b ra d o w a ła  dziś 
nad p ro jek tem  u s ta w y  o och ron ie  lo­
k a to rów . M ie d z y  innym i p r z y ję to  
artykuł, regulujący wysokość ku 

mnrnago, które wolno pobierać lo ­
katorowi od sublokatora A r ty k u ł

f *> . nfcp • 'Jtótf * fiSri t*Vk m

Z żałobnej karty.
Śp. Karol Pasławski. W  czwartek 

w południe zmarł w e L w o w ie  ilłutróietsi 
reżyser opery korepetytor chórów tea­
tralnych, Karol Pasławski. Zmarły pra­
cował około 5h lat w  teatrze lwowskim  
i pełozyt około jczo  rozwoju wielkie za­
sługi. zyskał też sobie sympatię i uzna­
nie sicr artystycznych nasztgo miasta. 
Zjron jc to  w yw o ła ł powszechny żal 
w śród kolegów, uczniów i -.najomych. 
Zmariy b y ł ojcem wybitnej śpiewaczki 
p Zoiji z Pasławskich D reslerowej.

ten pozwala na pobieranie przez fe- 
katora od sublokatora o bO proc. 
wjęce.', niż stosunkowo przypada na 
lokatora za wynajem mieszkania. Po 
nadto za używanie mebli można brać 
od sublokatora o 11)0 proc, więcej.

<*»■**#',>>4, ‘Stfł-
na miejsoowym tariru rybami, zakupu­
jąc sum parę karpi li/p szczupaKów. Jak 
się okazało, był to „stary ty erys '1 C le­
menceau. który bawił tego roku na w y ­
wczasach IcirjKh w  St. Hermifec. miej­
scowości odieiftej o 25 km. od Sables.

Juk tryCordzą niajoczijt swrufikay-fc 
wiidoł starego tygrysa załatw iającego 
rachunki z huncflarkauii, był wcale o- 
nyginalny.

i mit Idrssfliw 
lutteisl l i

Sfilyshjisa f l [ j ;

(ca.) Dr. Babsowi z Berlina udało 
"się ustalić statystyczne dane" oliar 
\voinv Awiatowej, które utraciły 
wziTili. I tak: w Anglji 1.700 osób. 
w  Anstrji 300, w  Czcclioslowacji 
570, w  Niemczech 3.349, we Francji 
prawic tyle co w  Niemczech. W  z e ­
stawieniu tern brakuje statystyki 
niewidomych z Polski, a przypusz­
czać należy, że i u nas liczoa tych 
nieszczęśliwych iest dość pokaźna- 
fiłr. Babs zaznacza w  swej statysty­
ce, że liczba niewidomych z  okresu 
woiny światowej jest stosunkowo 
nic wielka, ieśii się uwzględni fakt, 
iż w  tym czasie skutkiem nieszczę­
śliwych wypadków utracho w zfok  
ogrotmue wielu ludzi.

Angielscy rjpzeiw przestali kitkasać 
zfarn pszenicy, znalezionych w grobie 
Tutariksunona, do M ęm er. Ziarna zasia­
ne w  Bnrac-s, w yda ły  doskonały plon. 
okazując daleko lepsza jakość., niż 
współczesne. Siła kiełkowania nie za- 
mana w  uleli przez 4 tysiące lat.

31 „StlFf iFSf flllHSlł
rs

(ea ) Paryski dziennik „ L ‘O euvreK. 
donosi ‘ z  m ieiscowości kąpięlowcj Sa- 
lłles~c“ 01oirnę. iż letniej tiMtttćjsi z  ży - 
h v « ji  za(ac+raw!iei»>'em obseTwowalii w  
ciąga teyoczesncKO sezonu letniego star- 
szejro pana. który regutarnse ttwa razy 
tj-godniowo zjawia? się w  automobilu

MA 19  & A \  r:

m a s y w y ]
ochrania ii 

ładunek 
t wóz.

Elastyczne, trwale,! 
oszczędnościowe.

JENF.RAlKA REP W : (, E N 7' A C j  A ” 
NA R ZE C ZPO S PO LITĄ  F O „S K A  

GttlNS f S K A  w  U a r s z a w fe  
O D D Z IA Ł  LW Ó W '. T r z e c ie g o  15.

Data 14. Un. o ffodz X 2  w : «ta*rir
w lo&alu „Kaia MarysteRkai ^  5mc4M
5. odoćdzie .^ię pokaz kireenłatosrreżie* 
ny, ihistTującj całokształt d; fa<e!i»róoi 
zakliwlów p. r. ./ifnwafrystwo Prrwi. 

Chemiczno - Earmaccatyczoecr M*ri- 
ster KLAWKS. A. Warszawa. '.Ystro 
dla Pr. Lekarzy, Aptekartey ■ MAWerr- 
jrarzj i Medyków bezpłumy m  <»kxza- 
itirm łegitwuacji. 70Sń
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K r o n i k a .  fJ  dm^ sfraiHu łiole|Bwego 11 sm.
Lwów. 13 październiku

AD M IN ISTRAC JA  ]| o 4 Z E T Y  PO- 
RANNEJ* Z D O TYC H CZASO W EG O  
LO KALU  PR ZY  UL. S O K u lA  L. I 
PRZEN IESIO NA ZO STAŁA  d o  l o k a ­
l i ; PRZY L l .  P O D W a L L  L, 3, I P. 
N A T O M IA S T  E K SPE D IU JĄ  ZNAJDU­
JE SIF W  LOKALU  SK LE PO W YM  
PR /Y  UL. C H O R Ą łC Z YZ N Y  L 31 W  
PARTERZE.

W Y B Ó R  PREZYDJUM  ZJAZDU. -  SPF 4W O ZD ANIE  ZARZĄD U GE. 
Z AKCJI PO STU LATO W E J. —  DTSKSJA NAD S PR A W O Z D A ­
NIEM I ZA JECIE PRZEZ ZJAZD STANO W ISK A . —  W  RAZIE NIE­

SPEŁN IEN IA  P O S TU LA TÓ W  MA W YBU C H N ĄĆ  STRAJK.

W dzisiejszern eiągtiie- 
padla wysrana na Nr.

i Milionów (ca. 
liiu miljonów ki 
1.723.659.

Z Komitetu Budowy IJ-go Domu Te­
chników. Na posiedzeniu (f) bin. uchwa­
lono przyznać tytuł fundatora pokoju 
Kołu Akademickiej ■ M łodzieży  w  B iel­
sku, zaś tytuł fundatora cegiełek nastę­
pującym osobom: Kamieńkłłomy Miast 
Małopolskich 4 cegiełki, Bank Unji w. 
Polsce 4 cegiciki, Plochocki, 'labeńu, 
Jakóbowicz, Kowalski i Nawrocki ce­
giełka im. śp. Zygmunta Sawczyńskie- 
go, Prof. Dr. Tadeusz W iśniewski 4 ce­
giełki, lnż. Izak Reich 4 cegiełki, Cukro­
wnia „Karwdce-Jezdorany" 4 cegitłk i, 

jnż. Tadeusz Niem czynowski 4 cegiełki.

1 (h) Speszony kieszonkowiec. M ores
Re.s, notowany kieszonkowiec, usiłował 
wczoraj okfaść wstaciającego do tram­
waju jakiegoś wieśniaka, został jedn ib 
schwytany na gorącym  uczynku i od­
dany do aresztów policyjnych.

(ta) Kradzież w  pociągu. V\ pociągu 
na przestrzeni Stamsiay/ów— Lw ów  
iloradzlp*to Drow i M adiesowi ze Lw o­
w a walizkę zaw ierającą w iele bielizny 
i bardzo cennych abtów.

(h) Zagadkowa kradzież materji w ar. 
tosci pół miliarda. Spółka naneriowa

I ..Commcrciuin" przy ul. LLgionów 24 
doniosła w czora j policji, iż wi czasie 
przewozu materji z dworca głównego 
do magazynu zginął w  tajemraczy spo-

1 sób bal materji wartości pót luhjarda. 
Dochodzenia w  toku.

(h) Aresztowanie złodziej. Za kra­
dzież na szkodę firmy „Beteha' przy 
tli. Gródeckiej aresztowano AttóonJega 
Rudolfa Kamarę. —  Janię M otjk ę  odda­
ło do aresztów za kradzież trzech kur 
wartości 450 tys. na szkodę Marjl 

' '11 ar wat. zamtieszkałej p izy  uf. Llstld- 
pada 83. —  Sprawcę kradzieży klucza 1 
francuskiego na szkodę 'Samuela Bon- 
zego. właściciela sklepu żelaznego przy 

?ul. Kazim ierzowskiej 4 aresztowano Ja ' 
kóba Kesslcra. zam ieszkałego przy ul. 
Berka Joselowicza 3.

Poradnia dla dzieci umysłowo upo­
śledzonych i przychodnia dla pedagogiki 
leczniczej przy klinice chorób dzieci (ul. 
G łowińskiego 1. 5)- otwarta jest po fer- 
jacli wakacyjnych w e środy od godz.
I I  do 12-ej

(p .) C zasowe zawieszenie wydawni­
ctwa. Trudne nadzwyczaj warunki, z 
jakimi walczą obecnie wydawnictw a w 
Polsce, pociągnęły za sobą powstanie 
w ydaw nictw  sezonowych. Dobrze zna­
ny i ceniony w kołach sportowych Lw o  
wa „Kurjer Sportowy**, tygodnik, po­
św ięcony przeważnie sportom letnim,

obecnie z zakończeniem sezonu sporto­
w ego po wydaniu numeru z dnia 14 paź­
dziernika, zawiesił czasowo swoje w y ­
dawnictwo, które zostanie na nowo 
oodjęte _ wiosną roku przyszłego.

Lw ów , 13. października.
(s.) W  piątek dniu U. brn. rozpo­

czął s-ie po solennie odbytem naoo- 
żeiistwic w kościele św. Elżbiety w 
gmachu Sokola II. wielki jazd przy 
udziale 155 delegatów Związków za­
wodowych maszynistów kolejowych 
z całej Polski W  imieniu M. K. Ż. 
obecny był delegat dyrekcji lw ow ­
skiej dr. W acław  Lewicki. Zebranie 
zagaił prezes Związku maszynistów 
n. ŻiirakoWsfe:. Przewodniczącym i 
Zjazdu “ brano pp.: Mejlicfia (Jaro­
sław), Deptaka (Piotrków ) i Maj­
chrowicza (Lw ów ): Sekretarzowali: 
Lisowski (Dębica) i W alotek (W ał- 
k o wiok —  Wilno).

Po  w yborze prezydium Zjazdu 
zdstf prezes Związku p. Żurakowski 
srpni woudauki z wyniku akcji postu­
latowej w  M. K. Z., ministerstwie 
skarbu i prez. ministrów w połowie 
czerwca hr W  szeroko um otywo­
wanym złożonym w  M K. Z. me­
moriale poruszyli maszyniści cały 
szereg bardzo aktualnych spraw'; jak.

1) wyrównanie stopni plac. ja ki oby 
maszynistom przysługiwały z tytułu 
płac w państwach zaborczych.

2) przywrócenie praw emerytalnych 
przysługujących z zaliczenia Każdego 
roku spędzonego na paiawozowni za. 
18 'miesięcy.

3) zastosowanie wysokości poborów 
gedzincwcgc (za czas spędzony w dro-
fFraaggttw. .TftfrgnaŁssgmBic. (

l >f '  i Wi.iatków utrzymania pr za 
dotlArin p.zy/natycta t»d t. sierpnia 1910 
które z.«-s:ały wgrew RozpoiR Rady mi 
uisurów skrócone,

41 • zabezpieczenie w razie nieszcz?- 
sbuycli wypadków w rcr.n.arz? r„«- 
mniejszym niż przed wojna.

5) zn esrenie art 41. pragmatyki służ 
tYjwej w  zaborze rosyjskim, mocą k t5- 
ro jjf beż^podania pow odów  można w y- 
dal.ic/J p ły o w yc b  <pracowTiHcóv za  3- 
miesięczuetn wypow iedzeniem  i w;iele 
innych postulatów.

Na powyższe żądania otrzymali 
maszyniści odmowna odpowiedź.

Po ożywkmej i barazo burzliwej 
dyskusji nad sprawozdaniem, w  
której zabierali glos delegaci z  ca­
łej Polski, uchwalono olbrzymią 
większością głosów następującą re­
zolucje:

„Wszechpolski Zjazd z  wielką 
goryczą stwierdza, że dotychczaso­
w e pertraktacje z  Rządem w  spra­
wie postulatów nic przyniosły żad­
nych ustępsf.\v w kierunku nrzy- 
wrócenia praw nabytych i dania 
minimalnego zabezpieczenia bytu i 
z  całą stanowczością domaga się 
spełnienia postulatów', przedłożo­
nych w  M. K. Ż. w  czerwcu i w rze­
śniu b. r.“

W  razie odm owy ze strony R zą -t 
du do dnia 22. października 1023 
spełnienia postulatów, ma w  tym 
dniu wybuchnąć strajk.

Eandcsi o ś M M  poI!c&
O PR Y SZ K I W  UCIECZCE PO RZUCAJĄ KARABFNY,

(Telefonem ad korć.ipcynde:Ma „G azety Porannej’ ’ .)

HNr -*

Żółkiew, 13. października, 
(li.) Pn/edwczoraj ipoilfcja żółkie­

wska urządziła wielka' obławę „a 
poszukiwanych bandytów i dezerte. 
rów , którzy od dłuższego już czasu 
trapili catą okolicę, szerząc wśród 
mies-Jkańców popłoch. Dowiedziaw­
szy się, iż poszukiwany za zabój­
stwo W ładysław  Kostecki i nałogo­
w y  złodziej Kąftiaćha biorą udział 
w  zabawie weselnej w jednej z wsi 
w  pobliżu Żółkwi, udała się tam o- 
bława policyjna i zastała prócz tych 
dwu, , jeszcze sześciu podejrzanych 
osobników.

Na widok noHcj’ bandyci rzucili

jasassasaac

się c’o ucieczki, a ‘ .pósci-wszy zagro­
dę odda.;i do posterunkowych kilka­
naście saca lów  karabinowych, na 
eo zaatakowana policja rówr/eż od- 
nowiedzkUa strzałami, które okaza­
ły się bezskuteczne. Bandyci uciekli 
w  kieruL.u jasów  dolnidcich, a u- 
ciekając bardzo szybko, porzucili 
trzy nabite karabiny i bok ser. P rzy ­
by ły  n,a pomoc posterunki z Batia- 
tycz otoczyły las, laik iż prawdo- 
pod ónie dziś lutb iubo bandyci do­
staną się w  ręce policji Obławą 
klonte osobiście pow iatow y komen­
da ml P. P . z Zołkwi, komisarz Cltom- 
rański.

SŁK 8'A T A .c

X  l i R Ą J S ' .

Poow.yższeiiie opłat paszportowych. 
Min spraw wewnętrznych z dniem 12 
październiku br. nad wyższy ło o 100% 
opłaty za paszporty zagraniczne z w y ­
czajne i wieiokrotne na wizy wyjazdo­
we i wielokrotne do Gdańska, na zez­
wolenia na wyjazd oraz za książeczki 
paszportowe.

Słynne dzieło Matejki tu licytacji. 
W  ednym ?. „aidadów sprzedaży dzieł 
ssbJki w. Warszawce wysrawibnio na 
licytację jeden z nsawspaniaUzych o- 
orazów Matefkl: portret dzieci artysty 
z psem. Chocta i za dzieło to żądają w 
itosunfcr Jo waranków przedwojennych 

śmiesznie nfska cenę. bt> oOO nfbli. jed- 
« »k  demena ment s*tnłd w  obecnych

rwłkacta Snanroc 5 łi państwa nie 
tost iw sbofe nażrf tm » arcydzieła do 
z ito rA w  ch. Może toonak
■arakła sło ImŁztw którzy drogą skład et. 
•■'■ytojpiKi ig  arcTtfełeło t nOsrają go w 
A o je  taeedaary, (trata Ircytacynia 

onra oł. Qunłelaej 1. 5.)

8 tysięcy Polaków w  czeskich gro­
bach Jck donoszą ósm a czeskie ,.Ka- 
inen“  na cmentarzach czesko-słowackich 
spoczyw a 9.484 Polaków  ofiar wojny.

„W łera M ircew a“ . Pod  reżyserią 
niezawodnego Rasińskiego odbywają 
się próby w Teatrze Małym  z sensa­
cyjnego widowiska, którego pretnjera 
odbędzie się we czwartek. Główną ro­
lę kobiecą kreować będzie p. Rasińska, 
obok niej wielkie pole do pop.su będą 
mieli pp. Rygier, Kowalski, Loćnman. 
N iew iarow icz, Kalinowski, Tartako- 
wicz, Sieniawska, Jankowska i in,

Cnno u prez. Gooliuge. Z W aszyng­
tonu donoszą, że były  kanclerz niemie­
cki Cuno z łoży ł w czo ia j w izy tę  p rezy­
dentowi uootklgt w Białym Domu.

Straszne zderzenie. Podczas zderze­
nia się. omnibusu, wypełnionego ucz 
niami, z  pociągiem kolejow ym  koto A- 
kron (Ohio, Stany 2j.), zginęło -8 dzie­
ci, a w iele odniosło rany

Katastrofą okrętu z nafta- Parow iec 
naLow y łineryKańskiego „Cfcy oi Cve- 
rest" ra A w d  Zachodź- w a v j* r Łt  •>>

toga tego okrętu, składająca się z  30 
osób. zginęła.

N ow y środek przeciw  cukrzycy. Ang. 
minister zdrowia G odfrey ośw iadczyć 
na zgromadzeniu lekarzy, że Banting 
ogłosi wkrótce now y wynalazek, k tóry 
ma znacznie przew yższać jego środek 
przeciw  diabetis.

„Pan Tadeusz" po litewsku. Z Ko­
wna donoszą; Dnia 7 października na 
uniwersytecie kowieńskim p. Antoni VI- 
leiti* przeczytał sw oje tiómaczenie „P a ­
lia Tadeusza**.

SZYN Y  ł ZW R O TN IC E  dla normalno 
to iow ycu  bocznic kolejowych u iirm y: 
Juliusz W eiss w e Lw ow ię. Biura: uł. 
Potockiego 26. Składy: ul. Baiki 3— 5. 
Telefony: 2— 59. 10— 91 i 10- —92. Tclegr. 
Raiłweiss Lw ów . 619

Walne zebranie Oddziału konnego
■S. M. odbędzie się w  poniedziałek dni.i 
15. października o godz. K7 wieczorem  
w górnej sali ..Sokoła** przy ulicy Zi 
m orowicza —  Ze względu na żywotne 
sprawy Oddziału uprasza s:ę  o naiiicz- 

prE-byWe. Zarrad 697-3

Krv<*'jtwy‘n^pad na poetą*?
Rtddmg. (Kałifornih.) (Tel. \vł. 

O. P .) Baucia rożbójnikaw napadła 
na pociąg .yrg.y yyycii-obzie z tunelu, 
/abśla trzech Kmitcjonarhiszy kole. 
.iówych, ąysadziła dynanSitetii wa­
gon poe-zTowy i obrabowała go. Rad 
czas ckssktriji Łglaęłh eskorta w a ­
gonu. Podiożitych nie napastowano

Z t e a t r u .
TE Ą T R  W IE LK I:

Niedziela 14. bm. o  godz. 12 U roczy­
sty poranek ku uczczeniu 150 roczmcy 
Komisji. Edukacyjnej,

Niedziela 14. bm. o godz. 3 ..Or-ę*'.
Niedziela 14. bm. o godz. 7.30 „\Y 

krainie baśni/.
Poniedziałek 15. btn. „U czta  szyder­

co w “ .
Witorek 16 bm. „Zamarłe oczy**.

T E A T R  M A Ł Y :

Niedziela 14: bm. „Pani prezesow ać
Poniedziałek 15. bm. „O czy  ks.ężi.i- 

czki Eavmy“ . ,
W torek 16. bm. „Pani prezesowa".

T E A T R  NOY.OŚCI:
Niedziela 14. bm. „Królów a faE
Poniedziałek 15. bm. „Madame Pora 

padnur‘‘ ;
W torek  16. bm : „K ró low a fai“ .

O  j & f  d  a i
Z  dnia i3  października.

UIELDA W ARSZAW SKA.
(Telefonem  od naszego koresp.)

Warszawa, 13 paźdż.
(M .) W  Gdańsku płacono markę doS- 

ską 468.825 do 471.175. Przekaz na W ar 
szawę 438.900 do 441.100.

GIEŁDA ZLRYCHSKA.
Zurych. (P A T .) Notowania wstępne 

z  dnia 13 paźdz. br. Berlin notowan a 
skreślono, Holandia 219'A, N ow y  J o ' ; 
557 pięć ósmycli. Londyn 25.34, Parrź  
33.87. Mediolan . 25.45. Praga 16.76*5, 
Budapeszt 0.03,07, Bukareszt 2.51, Bei- 
grad 6.54. Sofja 5.45, W arszaw a 0.006. 
W iedeń 0.0078 trzy  czwarte, Austr. 
stempl. 0.0079.

Z GIEŁDY NIEOFICJALNEJ,
W czora j przez dzień przy bardzo 

meznacznych transakcjach z powodu 
soboty, tendencja silnio zw yżkow a.

Dolary amor. 1.040.000— 1,050.0C0. 
.kanadyjskie 970— 980.000, droone o 7 do
5.000 niżej. Korony austr. poszukiwane, 
innej waluty wczoraj nie było.

OGŁOSZENIA.

K a iu n  i W Ycttow asfe

KURS 6-MIESIECZNV ż POSZCZĘ. 
GÓLNYCH PRZEDM IOTÓW  HANDL, 
dla dorosłych rozpoczyna się 1. listopa­
da. Również Stenografia polska i w  oh. 
eycli językach, początki i dyktanda, 
pisanie na maszynie, kaligrafia, naukę 
obcych języków: franc., ang., niem., wło­
ski i hiszp. Wpisy przyjmuje od '1 — j i 
od 5— 7 godz. D jr. P. RUTKOWSKI, 
Zybhkiewłcza 41. 701-3

W  CZTERECH LEKCJACH zapoznam 
osoby muzykalne z teorią, ułatwiającą 
nadspodziewanie ere z pamięci na 
fortejjianie. Informacje. Chrzanowski. 
Zimo! ow icza 6. 7034

F o s a R ł i n r a n

I IK A R Z A  (K I )  poszukuje zakład den­
tystyczny. Zgłoszenia pod „Zakład** 
do Biura dzienników Scherera. Pasaż
HaiKmnnna. *oOOrt
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BIURO NIEM CZYNOW SK1EJ. LW Ó W . 
olac Akademicki 3. poleca kilka Fran­
cuzek. Francuza, nauczycielkę gimna- 
zjalistkę z francuskicm, muzyką, nau­
czycieli, bonv Polki. Niemki, zarząd­
czym ie- klucznice, kucharki, kucharzy, 
rządców. ekonomów. leśniczych- 
siużbc wszystkich zaw odów , 7004-5

I Małżeństwa

DYSTYNGOWANA, bezdzietna, jak mó­
wią przystojna wdowa, w iek średni, 
zaw rze w celu trratrsmomalnym. zna­
jomość z ' mężczyzna poważnym, na 
wyższem  stanowisku, lat pkolo 48, 
Nicaponirmiwe zgłoszenia „Carm en" 
/.a okazaniem kwitu do Admin. 7010i Kunn*. serzeriai, zamiana1

FO R TE P IA N Y  P IA N IN A , sprzedaż, za­
miana. najem. —  Kaim, Kopernika 16.

__________________________ 6958-2

'T1RTFP1AN Bósendoricra, któtki. k rzy ­
żow y, mękny i dobry prawdziw ie ku- 
puiaccnm korzystnie sprzedam Koper 
inka 26 prirter, oficyny. gankiem osta­
tnie drzw i, 7015-3

SAM OCHÓD sześcioosobowy okazyjnie 
sprzeda Tranda, Podlcw skiego 2.

_______________________________ 7016-3

O K A ZJA ! Auto 6-cio osobowe francu­
skiej marki ..Chenard-W alker" w  do­
skonałym stanic —  z 3 ononami re- 
zerw ow em i —  clo sprzedania. Szofer, 
garaż zapewnione. Cena 600 dolarów- 
Wiadomość, pod „Chenard-W alker" 
do Administracji. 715-3

LOŻKO i STÓł 
U. p. tri. 6.

do sprzedania Zofii 52 
.7030-2

a ^ieszitania, lokaia.skieoy

W YG O D NE  UM IESZCZENIE dla uczc- 
uicy do lat 16 z zam ożnejszego domu 
wraz z kompletncm utrzymaniem, for­
tepianem etc., staranna opieka, bez 
względu na wyznanie. W iadomość z 
grzeczności ul. Kochanowskiego 70, 

parter na lewo. Najchętniej za pro­
wianty. 7027-3

3-POKOJOW E M IESZKANIE  z  pełnym 
komfortem do odstąpienia. Pośredni­
ctw o wykluczone. Zgłoszenia pod 
,,Natychmiast" do Administracji. 7033

ODSTĄPIĘ ZAR AZ  3 pokoje z  balko­
nem. frontowo, słoneczne, elektryka, 
ulica Friedrichów lekarzow i, adwoka­
towi lub dla biura za odstcimem. 
Zgłoszenie: „Gaz. Poranna" 200 mil­
ionów. 7032

L O K A L  PR Z E M Y S ŁO W Y  z przytmle- 
5ytościami, gotówką i współpraca od­
dam do snótki dla przemysłu uieza- 
nieczyszczającego i nie niepokojącego 
kamienice. W iadomość: gospodarz
Szeptyckich 28, parter od 3 do- 5. 70171 Rozmaita

M ŁY N  E LE K TR YC ZN Y  przy  ul. Snop- 
kowskiei 1. 95 został uruchomiony i 
przyjmuje zboże do przemiału. —  T e ­
lefon Nr. 586. 7029-3

i  i karbidowe ręczne i rowero-
L o .  Ł d l  l\ l W(>t palniki zapasowe, Kar­
bid na wagę- Laiarki kie-żonkowe ęlektry- 
cy.r.e, baterie, żarówki, hilsy i t. p. Term o­
fory i wkłady do tychże burt. i detaii, po­
le, i .  R o s e j i w e n ,  A k a d e m ic k a  z S

6o i-08

wykonu c KOSTJUWIY i PŁ A S Z C Z E ,
angielskie i francuskie — szybko, starannie 

 ̂ i po cerach umiarkowanych.

P S .  B H A M ,
n i .  U j  m k o w N l i H  hi. 680 

CZAPKI
damskie, meskie i dziecinne, sportowe, 
urzędowe itn. w najlepszymi gatunku i po 
najniższych cenach można nabyć jedynie 

w składnicach i. K ra jow ej Fabryki 
KAPELUSZY  

Rudolfa Neuwelta. Lwów. pl. Mariacki 8. 
Kazimierzowska 25, Gródecka 72, Balo­

nowa 3. 598-8HEM HI ił H i
z desrnwa natschmiesfawa

kupuję w a ia n s w B 7031-3

Syndykat Rolniczy Si.,
Lwów, pl. Mar]acki 10

Ż ą d a ć  w e  w t z y t t k i c h  a p t e k a c h  
i s k ł a d a c h  a j i t e e i s y ł h

oryginalne produkty i wedy.
jeneraine przedstawicielstwo na Polskę 
603-? i W . M, Gdańsk

J. SAIDENDORFF i S-ka
fcd i r t z a w L ,  Krucza 6. — Teł 5 3 0 4 5

fmimpiliztiiawi
do odw iedzania kapców  
kolonialnych na prowincji.

•Wynagrodzenie: Ułaea stała, prowizja, 
zwrot kosztów  podróży. • 71'/-2

Zgłoszenia /  podaniem referencji tylko 
pisemne do Sekretariatu Sp Akc L a m ­
b e r t  i K r z y t U k ,  Warszawa, Kimała 8

W e
przekonać się może każdy z P. T. 
Publiczności, iż najtaniej sprze­
daje POŃCZOCH Y, rękawiczki 

i wszelkie trykotaże Fim ia

ZE= I F 1 - £ ł - T T
L w ó w ,  R y n e k  1 9 >

b o  w ch ód  p r z e z  s ień . si5

W  d«in  17. paźcteaernika 1923 o go­

dzinie 9-tcj rano odbędzie się na 
wiey bydlęce} w Tartwąwta prze|*:y 
24 koni nic nadających ste tło użytku 
służby policyjne!, Licytnjacr wmięr 
przy kupnie konia uiścić mgyscłtttfias; 
pdną nalcży+ość prrv rówwKresnyut 

odbiorze konia.

Komendant Okręgn IX. Połicii 
7 >o Państwowo; w Tarncwoł*.



Sir. 8. J I a Z P T Ą  P O ^ A N fW 1 L w ów , dnia 15. pazdzcrmka 1923. Nt. 6860

ppiiwdzlns szwEdzHic 
firm y  „THETSEH *» 1 

p o i e r s 7025

C i a f e ? J e S  S l a r N
i w ś w  p l .  m a r j a c k i  1 1 .

LAMPKI U  GROBY
w  ! ilku rodzajach i najlepszej jakość

716 poleca„G L O R J A
Fabryka sslec i wyroić  ̂ wstawiA S. fl. 

w KBAKO^sE, u’. StaWłfswska El.

c s

p
181

©  s  c  i  e !
imiiin i ii. i i i i  i i* ih - wmmir rłrrr*— 

SzywwSm Mra, i*C,
Ka?vy. Koce,

poleca

,<1. K o p p i  i i iK a  2.
(naprzeć w SAowłidia).

I> r . O L G A  O A B F O T
ordyn .-ie w cn © reb?c ‘r **xs«js 
l  eioua 17. 11. oa go !z 3--o popor. 

L « n s a  k w a rc u *  i. TOM

WysprzedaS
s u Ł n e  @ &

fi artykułów
h  iv!i Ijrsś

SCHNAP7K TTIM AN  
i iłi<ACl.V i i i  „iś.'«lA.V

, . . .  K U  w t a O Ł
i WySsoraj* 555$ roślfanj, n m  *» u i  w | S  E 5T
Fr2sflstavficiaisiwa hEi RYKa  j . Sc h u m a n a  Synowie, iwow.

K au k a  b s z  p o m o cy
■Korepetytora, Matematyka. Lajcina. L i­
teratura polska. Języki obce. W ydaw ­
nictwo Wajncra. Warszawa. Bielańska 

5— 5. Na zadanie katalog. 718

L E R  A K  Z - 1 / E N T A ' S T  A

Dr. ZYGMUNT KOELLNER
Przyjmuje ul. Fredry 7. 6731

^y ftę rka  a S k ó rs r
w szybkim terminie przyj- CAPRftJ""" 
niuje surowe do wyprawy pOnili
w  z i m n e ;  W o d z i e  obok Lw wa.

698-2

Lekarz chorób wenerycznvch i skórnych

E»r. #L N A D E L
ordynuje pl. Halicki 7 o>* la— 5

nad kawiarnia Cemraną 6763-3

IO K A Z J A !
Pray j r a s t p a j p i  d m a ln o c il najlepsze lok a ta !
Za rogatką Żółkiewską 15 minut piechotą od tram­

waju (1000 metrów od rogatki)

PARCELE wzdłuż gościńca
w  dowolnej w ielkości w  cenie od 100000 do 120.000 M k j 
za metr kwadrat, oraz budynek murowany, powała i dach 

zniszczone, mury zdrowe, grube — sprzedaje

B A 8 S C  Z Ó I A &  S .  A . L w ó w .

_  »„ ZWMĘKC2 A  i C S j W A

RBJBIFIPr ZGEG10 JE cHElffl. ll liw A i
k a m ie n i e  s c h o d z ą  b e z  b o l u . a  t a k i  w  z u p e ł n o ś c i  USTAJĄ. -
Objawy (począiicowe): Ból w bokach i dolkti podsercowym (gdzie schodzą 
eie żebra). Pobolewania w wątrobie. Skłonność do obstrukcji. Uryna ciemna, 
mętna lub też bezbarwna iak woda. język obłożony. Gorycz. I kwas w u- 
ttach. Odbijanie gazami. Mzdemt i burczenie w kiszkacc Bóle 1 zawroty 
Słowy. Silne podenerwowanie. Objawy (podczas ataków): W ,do łku  i wątro­
bie silny ból, który sL  rozchodzi ku sUonie tylnej —  y pasie —  krzyżu 
i slega • aż pod łopatki wzdecio brzu cha. rozsadzanie żeber 1 parcie na 
kiszkę stolcową. Brak tchu oras bói w piecach I klatce piei iłowej (na prze­
strzał). Niekiedy .wymioty żółcią, dre- szcze, zimne poty. żółtaczka. —  Biiż 

szych informacji udziela. Apiekarz- 
fizjolog H. MEMOJEWSK1. Warszawa. Nowy Świat Nr. 5. 6506

Sn?.c:ąlisfa ahoróh wenar. i Bkóniy;; i 
n «  T b. sek. szoit. wieJ. i lwow.
U " ,  i .  i l iU llU  Ofd. od 8-10, 12-1, 8-6,
W niedz. od a-l. Asnyka I (róg Pańskiej.

6915

>o< ejaiista chorób skórnych i wenerycziiyo-
. Dr. M cłiał Saipfcter.
Lwów, Sykstus ta 17. ord. od 8 —9 i 1 2 - 8

619'

łii. K o p e rn ik a  J. 4, I .  |».
G odziny urzędowe od 9— 13. 000-*

Z a m ia s t u p p  i  Mm ora? M  ww i ansmiezogcii
polec i się znany od la* wielu

J I * C £ ? 'ś  ’  T * L H iM A t t r n n i
6 ' Kr. Regestru M. Z. P  214.

, Sprzedaż w Aptekach i Składach aptecznych Wystrzegać sie naśladownictw! 
J edn a  b u t e lk a  „Je«'o r,»l»i“ ,.a »(ępn|e  k i lo g ra m  n »| lc rr/ .ega  tranu !

ijgEPtjH!P«raB!c®ipa

CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz 1-sznaltowy milimetrowy w ogłoszeniach zwykłych 5.000 Mn., w nadestanem 15.000 Mp.,PO kronice 20.000 Mn., w tekście (kro­
nika. "jpert, dział ckon. I t. d.) 25.008 Alp., na pierwszej stronic 37-500 Alp. za Jedno siowc w drobnych ogłoszeniach 3,000 Wtpf, w rubryce: kuprto-sorzedaż
4.000 Mo,, matrymonialne, korespondencie prywatne 5.000 Alp., dla poszukujących pracy 2.500 Mp, jedna cała strona w ogłoszeniach za tekstem) 14.000.000 Mn..
I cala, strona w części teksowei 27.580.80u Alp., cała struna pierwsza Dud nagłówkiem 40.000 800 Alp. —  Ogłoszenia zamieisco“-e< o 25% drożej. —  Ogłoszenia 

* eegratiiczne o Ft)% drożej. —  /a ogłoszeuia w  miejscu zastrzeżonym, ogłoszenia osobno stoisce i bez umocni dolicza sie 25%, —  Odpowiedz>atnu6si ta termi- 
K ć_ _ now, druk ogłoszeń nie przv1mule sie.

Nałezylość pocztową opłacono ryc^aLem. — Prenumerata rn.eMeczna 270.000 Din. —  Z  dostawą na miejscu lub z przesyłką po 
c n o w ą  30).001) (Kik. —  Za granicą 369,0(-0 Mk. —  Redakcja: Lwów , ul. Chorążczyzny 31. —  Administracja irl Sokola 4 . — Telefon; 

Redakcji Nr. 15 i 230 a w permanencji w : z !cn ' w nocy Nr 173. *• Telefon Adnrimsfraeii 291.

Z uriutttrm ^wtŁ«civ; pud zutz. Z. i\te4busiewi.au, we Lwowie. O d po w . redaktor: M A R J A N  M a G H A LS K I.


